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komunikat austriacko- 
węgiarskt

W IED EŃ , 2 3 (B K ) Kom uni­
kat arządowy austr|acko-*ąglerskl 
rfaaas) pod data 1 3

Wschodnia widownia wojny.
Front gen. Mnctensona

Ma z a c h ó d  od  A r ó d e ł  
B u z e u  i w a d łu A  k o le i  n a  
p ó łn o c  od  F a u r e !  n ie  u d a ły  
o ię  n ie p r z y ja c ie  a k ie  a t a k i .

Front aro. Józtfa.
P r z y g o to w a n y  s iln y m  

o g n ie m  a r t y l e r i i  g w a ł t o w ­
n y  a t a k  r u m u ń s k i  w o d o in -  
k u  S u o lta , z o s t a ł  o d p a r ty  
w  w a lc e  z b l is k a .  Ma p ó łn o ­
c n y  w s c h ó d  od  D o rn a  W a­
r t e  n a p e d n ią to  i r o z b i to  
r o s y js k ą  k o m p a n ję .  P o n o ­
w n y  a t a k  n a  n a s c e  s ta n o ­
w is k a  k o ło  M e a te c s n a o c l  
p o z o s ta ł  b e z  s k u tk u .

Frunt ks.Leopolda bawarskiego
M ie js c a m i w z m o ż o n a  

c z y n n o ó ó  a r t y l e r i i
Wioska widownia wojny.

W a lk a  a r t y l e r i i  w z m o ­
g ła  s ią  n a  n ie k t ó r y c h  o d ­
c in k a c h  f  r e n t  u r o g r a n ic z a ,  
k o ło  P io e a k o n  i w  p r z e s *  
m y k u  T o n a l.  Ho p ó łn o c n y  
z a c h ó d  t c l m r i n  p r z y p r o ­
w a d z i ły  p a t r o le  8 0  p p. z  
r o w ó w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  
k o ło  f io b r i ja  14 je ó c ó w . W  
o k o llo y  M o n te  Z e b io  w p a«  
d<y p a t r o le  s z tu r m o w a  8  p. 
p ie c h . o b r o n y  k r a j ,  p r z e z  
t u n e le  w  ó n ie g u  do s ta n o ­
w is k  w ło a fc io h , z b u r z y ły  jo  
I  z a d a ły  n ie p r z y ja c ie  o w i  
z n a o z s e  s t r a t y  w  k r w i .
POŁUDNIOWO WSCHODNIA WIDOWNIA 

WOJNY.
N ie z n a c z n a  o z y n n o ó ó  

w o je n n a .
Zastępca szefa sztabu gen. ven 

Mófar marszałek polny por.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 2.3 (B K .) K om uni­

kat urzędowy n km iack i pod datą  
28.2 wieczorem .

Ne północnym brzegu S o m m i 
odparto ataki A -g l ków miedzy Le  
Transky a Sallly W  dwóch m lejsO ch  
waszych przednich rowów trwale Je­
szcze walki.

Na wschodzie nie m a ładnych  
większych walk.

BERLIN, 2.3 (BK) Kom unikat 
urzędowy niem iecki donosi pod da­
tą 28 2

Zachodnia widownia wojny.
Angielskie ataki wywiadowcze  

przeciw kilku stanowisxom frontu  
Artois odparto. Na zachód od Sallly 
nad Aisne zabrali Francuz) niespo 
dzianie J*dno z naszych ubezpieczeń  
powietrznych. Przeciwatakiem  ode­
brano to stanowisko i osadę Już za­
brane do niewoli. Na lewym  brze 
gu Mozy nie ud»ły sle francuskie  
ataki częściowa skierowana nocą po 
silnym  cgnlu przeciw naszym rowem  
na północny wschód od Auoncourt. 
Na z»<hód od M irk lr th  w W og-zach  
nie udały sle przedsięwzięcia 4  fran­
cuskich oddziałów wywiadowczych.

Front k8. Leopolda bawarskiego.
Nic nowego.

Front aro. Józefa.
Po obu stronach drogi do Va- 

leputna, w południowej części K ar­
pat lesistych oadał dobrze przygoto­
wany 1 przeprowadzony atak naszych 
wojsk kilka górnych pozycji rosyj 
sklch w nasze rące. Zabrano do nie 
woli 12 c f cerów, przeszło 13G0 ludzi 
i zdobyto 12 karab irów  maszyno  
wych t 9 miotaczy m in. Zajete llnje  
utrzym ano m im o kilku nowych a ta ­
ków. Położony na pcłudnle drogi 
punkt oparcia Rosjan opuszczono bez 
współdziałania nieprzyjaciela po zbu­
rzeniu jego obwarowań a to z p o ­
wodu Dieacrzystnego dla nas poła­
żenia.

Front Uaokenaena.
Nic nowego.

Front macedoński.
W  tuku Cerny zaatakowali W ło ­

si znacznym i siłami po wydatnem  
przygotow ariu ogniowem  zaleta 
przez n -s  14 2. wyżyny na wschód 
od Baraloro. A tak Zzłam ał sią z wici 
kim i ich stratam i, nia utraciliśmy  
piędzi ziem i.

ftwrwazy jwawrał-kwałarsaUtrz
Ludanderff.

Cesarz Karol do  króla
bułgarskiego.

W IED EŃ  2 3. (BK.) Cesarz Ka­
rci w ysł-ł oo kroić Ferdynanda buł 
gcrsklego depesze, w której dziękuję  
kiólowi Ferdynandowi za uroczyste 
1 serdeczne podejm owanie w Sofji 
arcyksiącia M * x j  podczas notyfigacjl 
wstąpienia na tron cesarza Kcrola.

O tw arcie Dumy.
St. i ETERSBURG. (BK. za 

pośr. Ag. Pet) Duma została 
28 2 znów otwartą.

Prezydent Rodzlanko wygło­

sił m >wę patriotyczną, w której 
chwal ł waleczną aimję.

M in ls tr  rclnktwa m ó w iło  
polityce wyżywienia rządu i przed­
stawił k u k  podjęte w celu za­
opatrzenia wojska i ludności, oraz 
rob tników zajętych przy obronie 
kraju Klub postępowców posta­
w ił wniosek w którym -wzywa 
się rząd, by się zreorganizował 
w celu z«■»leżenia trudni ści wy 
tworzonych przez wojrę.

Następnie omawiali zastępcy 
rozmaitych frckcji wewnętrzne 
położenie kraju.

Prztbieg posiedzenia był zu 
pełnia spokojny.

O stosunkach am erykań­
sko niemieckich.

BERLIN (B K )  (Parlam ent 28.2) 
W  dalszym ciągu pierwszego czyta ­
nia budżetu oświadczył sekretarz sta 
nu v. Z im m erm ann co do w iadom o­
ści o peitrekt-jcjach z Am eryką:

8 2 c trz ^ -a liś m y  od Rady Zw ią­
zku Szwajcarskiego telegram  amba  
sadora szwajcaissiego z W aszyngto­
nu z w lad o m o śią , iż Am eryka ży 
czy sobie un-krąć w ejny— jeśli rząd 
niem iecki zgodzi sią na pertraktacje  
co do blokady. Ambasador ośw ia­
dcza aotowość pośredniczenia.

Chcąc uniknąć z-ostrzenia kon­
fliktu  z A m eryką, zbadaliśmy po 
wyrszą propozycją. M a sią rozu 
m leć nie osłabł to  wojny łodziam i 
podwodnym i.

Nasze) woli zgody przeciwsta 
wili nieprzyjaciele wolą zniszczenia. 
Musiellśm y więc chwycić za najlepszą 
broń. Cofnąć sią nie m ożem yl

Z tego powodu odpowlen Am e  
ryce tylko tyle: „N iem cy i dziś Je 
szcze są gotowe do pertraktacji, pod 
w arunkiem  atol', żn ograniczanie  
handlowe na t*m  nie ucierpi.

Am basador Szwajcarki podał to 
dale) | przez niego otrzym aliśm y  
bardzo grzeczną odpowiedź A m eryki, 
że e tę tn ie  przystąpią do pertraktacji, 
jeśli zaniechamy wojny podmorskiej.

W  ten sposób rozwiały sią t«  Ł 
zw. p«rtraktac|e w zarodku.

Co do storpedowania holender­
skich statków, to  wyraził sekietarz 
stanu z tego powodu swe ubolewa­
nie, oświadczył Jadnak, że w inny tu 
taj N lam cy nie ponoszą, Jest to ty l­
ko Jeden dowód wiącal, Jak n iebez­
piecznie Jest przepływać blokowane  
morza.

W  końcu wyraża sekretarz sta­
nu ponownie życzenie, by neutralni 
wstrzymali źegluge. Przez to najwią 
ce) sami skorzystają I przyśpieszą 
blokadą .wolność m orza*.

Zatopienie 7 parowcó# 
hiilendersKtcłi

W  Holandji zapanowało w k lk le  
wzburzanie. Stedm, wielkich ho len ­
derskich parowców, która rzekom o  
za wiedzą i przyzwoleniem rządu nie­
m ieckiego wypłynęły razem  z Fal- 
mouth, dążąc z ładunkiem  zboża do  
Holandji, zostało koło wysp S c lly  z a ­
topionych przaz łódź podwodną n ie­
miecką.

Z  u rządowej strony niem ieckie) 
przedstawiają tą sprawą następująco:

Po proklam acji bezwzględnej 
wojny iodrłam i pocwodnem i i ogło­
szeniu term inu, od którego zacząć 
sią m iłła  akcja łouzl podwodnych, 
holendersk a kom panie okrętowe, k tó ­
ra statsi z ła d u n k em  zboża i paszy 
znajdowały sią w drodze do Ho'and.I, 
zwróciły sią do rządu niem ieckiego  
z prośoą o glejt bezpieczeństwa dla 
tych okrętów , wiozących tylko  żyw ­
ność u h  Holandji.

Rząd niem iecki zgodził sią osta­
tecznie zapewn ć tym  okrętom  abso­
lutne bezpieczeństwo, pod w arun­
kiem , że oyuszczą Falm cuth 17 m ar­
cu i ściśle wyznaczoną drogą popły­
ną do Holandji, a relatywne bezpie­
czeństwo, Jeśli wypłyną 22 lutego. 
Ośmn»ścle okrętów postanów ło sko­
rzy steć z tego pozwolenia już w dniu  
22 lutego i oebyć drogą wspólnie —  
a rząd niem iecki w Berlinie otrzy­
m ał o tern zawiadom ienia «  dniu 16 
lutego. Wówczas rząd n am  ecki po­
nownie zwrócił u w jg ę  właścicielom  
okrętów, że bezpieczeństwo w dniu  
22 lutego bądzle tylko względne, bo 
me wiadomo, czy wszystkie łcdzle  
będą mogły otrzym ać rad o td eg ra- 
ficznie polecenia. M im o to ośm o krę­
tów holenderskich wypłynęło razem  
z Falm cuth — a sledm padto ofiarą  
torped |ednej łodzi podwodnej.

•  *
Z  Londynu donoszą:
O ficer holenderskiego statku  

„Jacatra”, należącego do zatopionej 
eskadry, oświadczył, że niem iecka  
łódź podwodna strzałami arm atnim i 
Zatrzymała płynące razem sledm  
statków i pozostawiła załogom  tylko  
pięć m inut czasu do spuszczenia ło ­
dzi, poczem torpedam i kolejno stat­
ki zatoaiła.

„Bariiner Tageb latt” donosi z
Hagi:

„O >ln|a publiczna, która poczy­
nała zwracać sle przeciw Angijl, cbec- 
ale kieruję s ą przeciw N «m c o m . Co 
prawda, słychać też głosy, że byłoby  
roztropnie) okręty zatrzymać w An- 
fiiji, póal żeg lu ją  nie stałaby się bez­
pieczną. Na plaru g ełdy zgrom adził 
się wielki tłum  ludzi. — W zburzenie  
I oburzenie były powszechne.

„B eil Tageblatt* dodaje, że H o ­
landia cddawala s'ą widocznie iluzje m  
co do akcji łodzi podwodnych.

P A M IĘ TA JM Y  O

PO TR ZEB A C H

S Z K O L N IC T W A  PO LS K IEG O .
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Dnia 15 stycznia 1917 r. 
Tymczasowa Rads Stanu, uznana 
przez wszystkie żywioły sktywi- 
styczne za prowizoryczny Rząd 
Narodowy, w swej Gdezwie do 
narodu cświsdczyła wsprawie 
armji narodowej:

.G dy ustawa o powszech­
nej służbie wojskowej wydaną być 
jeszcze obecnie nie może, orga­
nizacja wojsk oparta będzie na 
zaciągu ochotniczym, dla którego 
bohaterskie nasze L^gjony stano­
wią g towe kadry własne."

Rada Stanu zajęła w sprawie 
armji narodowej, przez rozum 
stanu wskazane stanowisko: uzna 
ła za kadry tej armji Jedyną p o l­
ską siłą zbrojną, bohaterskie, w 
beju zaprawne Legjony Polskie. 
Od tej chwili R da Stinu weszła 
na drogę celowego dążenia ku od­
powiedniemu załatwieniu i  uregu­
lowaniu sprawy Legionów. Praca 
la ani na chwiię nie ustaje i p o ­
myślnie naprzód się posuwa.

Wobec takiego stanu rzeczy 
dla każdego szczerze, rzeczywi­
ście uznającego powagę i władzę 
Rady Stanu nie powinuo uległ ć 
żadnej wątpliwości, iż kadrami 
armji narodowej muszą być Le 
gjony Polskie, a dalsze dzizłanta 
społeczeństwa w tej sprawie ści­
śle zastosować się winny do od­
nośnych rozkazów Rady Stanów—  
być może, iż już bardzo niedale­
kich.

*
Dnia 17 stycznia 1917 r. p. 

Tadeusz Zbigniew Kasprzycki fo r­
malny Koraendat Naczelny P O. 
W — faktycznym jest członek Ra­
dy Stanu Józef Piłsudski —  skie­
rował do Rady SUnu adres P. O. 
W. kończący się j k następuje: 
„D z iś— w chwili powołania do 
życia zawiązku Rządu Polskiego—  
P J ik a  O ganlzacja Wojskowa 
uwzża za swój zaszczytny obo­
wiązek odd ć Tym zasowej Ra­
dzie Stanu Królestwa Polskiego 
swe sdy 1 krew do rozporządze­
nia".

Szeroki cgół sądził po tyra 
oświadczeniu, iż P. O. W. ofia­
rująca do rozporządzenia R idy 
Sta: u „swe siły i krew ‘ zechce 
również spełnić rzecz znacznie ła ­
twiejszą: być posłuszną i powol­
ną względem ileceń i rozkazów 
Rady Shnu. T k sądzili cl, któ 
rzy uw żeli wystąpienie P. O. W. 
za szczere, którzy mniemali, iż 
P. O. W. po tr.f wyciągnąć na 
le i 'te ,  uczciwe konsekwencje ze 
swego pięknego gectu oddania 
się pod rozkazy Redy Stanu.

Dnia 10 lutego 1917 r. uka- 
z&ł słe w W a rs ;a *ićN r 10 „Rzą­
du i Wojska", głównego organu 
P. O. W., na czele zzś artykuł 
p t. „J  k tworzyć wojsko p o l­
skie". W artykule tym czytamy, 
iż „targować się z władzami nie­
mieckimi, żądsć prawno-psństwo- 
wetyo uzależnienia wojska od Ra­
dy Stinu, wypłacania żołdu ze 
Skarbu Polskiego, oddania wer­

bunku w ręce Rady Stanu. per­
traktowanie z Austro Węgrami o 
oddanie Polsce Legjonów"— to 
droga chcć „pożądana 1 koniecz­
na" ale „ślizka i zawodna". „Rząd 
i Wojsko"w skazuje drogę laną lep­
szą. Tą jest „tworzenie wojska poi 
skiego przez Radę Stsnu, bez 
oglądania się na kogokolw iek". 
W praktyce tak sJę to w pojęciu o fi­
cjalnego organu P. O. W. przed­
stawia. N jk ż y : „1 ) Ujawnić 
Polską O ganlzację Wojskową na 
całera teryt rum  w obu okupa 
cjach. 2) Otworzyć biura werbun­
kowe we wszystkich tych miel- 
scsch, gdzie działa P. O W. 3) 
Wydać »: dezwę R*dy Sianu do 
społeczeń.twa polskiego wzywa­
jącą je do szeregów i polecającą 
zapisywać się w biurach ujawnio­
nej P. O. W , któ^e staną się w 
ten sposób Burami Werbur.ko- 
werai Rady St-nu 4) Wyjsśnić 
w tej szraej odezwie, dlaczego 
Rsda Stcnu cie może korzy su ć 
z eferty Austro Węgier— użycia 
Legjonów, jako kadrów wojska 
polskiego, oraz z eferty niemiec­
kiej, wskazując od czego zzleży 
dojście do porozumienia".

Czyli—jaśniej rzecz csłą okre­
ślając— pismo „Rcąd i Wolsko" 
oraz stojąca za nim P O W. 
agitują za tym, b? Rrda Strnu 
zarzuciła swą m j śl budowania 
zrmjl narodowej na jedynie po 
temu odpowiedniej podstawie Le 
gjcnów Polskich oraz, by orga­
nizowanie teł armji oddała w rę 
ce P. O. W., która z równopod 
względem politycznym jak i fa ­
chowo wojskowym nie może za- 
dowolnlć w społeczeństwie niko­
go po za paroma partiami rady 
kalnyml i ich dyktatorem.

Tak w praktyce wygląda 
posłuch P. O. W. <zględ;ra Ra 
dy Stanu, w której wybitne sta­
nowisko zajmuje tejże P. O. W. 
komendant.

Fr. Głowiński.

Sprawa polska
w Rosji.

(W o k ó ł k o m is j i  ie o s y |« k ie j  
d o  s p r a w  p o ls k in h . — G>o$y 
p r a s y  r o s y js k ie j .  — G ło s y  

p o ls k ie . )
Powołani*1 kcmlsjl dta organi­

zacji przyszbl Pols-i, wywołało żywą 
wymianą zdań. Słowa reskryptu ce 
s«rskiego, zdają sią wskazywać, ia  
Polakom zostanie przyznane osobne 
państwo pod rosyjskiem zwierzchnic­
twem. W prasie Jednakże rćżnie Jest 
komentowana sprawa prs*nopań 
stwowego stanowiska Polski. Nie 
Jest sprawa wyjaśnioną, czy ma być 
ona załatwiona w duchu stosunku 
Wągier do Austrii, lub też F'nl«ndji 
do Rosji, albo Chorwacji do Wągier. 
Problem tan komplikuje sletwestją, 
czy r« forma w sprawie Polski ma 
być przeprowadzona na mocy ukła­
du carskiego, czy też drogą uchwały 
Dumy. Nie wykluczone jest zsłst 
wienie kwestji polskiej na gruncie 
międzynarodowym. Milukow w .Rie- 
czy" podkreśla prawa Dumy, przeciw 
temu zaś wystąauje Jak nsjza-.iąciej 
najwybitniejszy organ polski w Peters­
burgu .Dziennik Polski', stwierdzając 
że niezawisłość Polski musi być u- 
znana przez koroną rosyjską, w chwi­
li rozpoczęcia reform. Wielu rady­
kalnych publicystów rosyjskich zga­

dza sie z tą opinją, niewyjaśnione 
jest tylko stanowisko prasy konser­
watywnej.

Z głosów prasy, omawiających 
probiem polski, uderza stanowisko 
.Rieczy", któr» występuje, mimo li 
bersinegn kierunku, przeciw niezawi­
słości Polski. Otg-sn kadecki twier­
dzi, że niezawsłość Polski jest niedo- 
rzeczncśdą I że Polska musi wstą 
pić w stosunek zależności albo od 
Rosji albo od państw centralnych. 
Niezawisłość Polski sprzeciwia sią 
Jej własnym najistotniejszym intere­
som, diat go nie powinna ona rezy­
gnować z rozwiązania problemu we- 
dług życzeń Rosji.

To stanowisko reakcyjne .R ie­
czy" wywołało żywe protesty zwłasz­
cza w .Dniu" I w .Blrż. Wiedomo 
stiach". .Dzień" zauważa, że wystą­
pienie pisma kadeckiego nie bardzo 
przyczyni sią do współdziałania kół 
towarzyskich resylskich i polskich.

.Russk. Wola" podnosi, że ro- 
sys.ie ustawy nie zebrentają zakła 
dania klasztorów buddystom i sza­
manom, a nledopuszczrją zakładania 
klasztorów katolickich, a nawet nie 
pozwalają na odczytania encykliki 
p a p i e s k i e j  w kościołach. 
Skescwanie ograniczeń wobec kato­
lików Polaków jest, zdaniem autora, 
Jedynym środkiem, którym Rosja 
może wykazać swą życzliwość wobec 
Polski

Ostatnio w sprawie tej porłn’ósl 
sią w Rosji szereg gmsów polskich.

Według .Rieczy’  wiceprezes 
moskiewskiego komitetu wolskiego, 
Everth. » yraził obawą, ze konferencja 
petersburska bądzie chciała nakreślić 
przyszłej Pclsce szczuplejsze »m y, 
od tych, Jakie posiada Już Potsaa 
przez otrzymanie Rudy Stanu i obie 
toicą Sejmu Gdyby te cbawy sią 
sprawdziły to N emcy mogliby słusz­
nie rrówić, że Rosja dają Polakom 
za m»ło.

Takźa inni wybitni reprezentan­
ci polscy wyrazili sią dosyć sceptycz 
nie o celowości konferencji peters- 
burskiej. Zapowiedź, że mają w 
niej wziąć udział także zastępcy blo 
ku postąpowego, nie wywełuje w ko­
łach polskich najmniejszych nadiiei 
co do uzyskania koncesji sięgających 
poza .kulturalną autonomją". Jako 
charakterystyczny objaw podnoszą w 
kołach polsxfcb, że niety'ko urzęd­
nicy rosyjscy, którzy pouciekali z 
Pclski zatrzymują i cm intlne stano 
wiska swe i otrzymują pobory z t«m 
związane, Kie, że ponadto pojawiają 
sią nadar osobliwa mianowania, zu 
p tłn ie  według dawnego kursu. W 
ostatnich tygodniach pewnego rosyj­
skiego pułitown kB zamianowano po­
licmajstrem — War.zawy, a rosyjski 
inżynier Murgsjew otrzymał nomine- 
cją na .szefa kc-munlkacji w Polsce".

Równocześnie w całej Rosji u 
trzymu e sią zakaz śpiewania pieśni 
polskich.

Polak gen Babjańskl pisze w 
tej sprawie:

.Im  dłużej trwać bądzie wo'na, 
tern wiąksze wysiłki bądą czynić obie 
strony, »by P- Iaków pozyskać dla 
siebie. Ta okcliczność utrudnia roz 
wiązanie polskiego problemu. Rosje 
i koahcja głoszą zesadą .zjednoczą 
nej Polski", podczas gdy państwa 
centralne nie t.lfco mówią, ale resli 
zu ą swój zemier utworzenia państwa 
polskiego z granicami rozsierzonemi 
ku wschodowi i południowi. Wpraw­
dzie co do przyszłej wschodniej gra­
nicy tego państwa polskiego niema 
jasnego ok-eślenla, ale przyrzeczenie 
państwowe] autonomji dla G.licji 
oznacza niewątpliwie początek zfed 
noczenia Galicji z przysiłem pań­
stwem polskiem. W każdym razie te 
rozliczne tendencje w rozwiązaniu 
kwestji polskie] wskazują, że osta­
teczne Jej uregulowanie bądzie moż­
na uzyskać dopiero na kongresie, za 
mykającym wojną. Pclska niezawisła, 
stworzona na nowo, bądzie m irem  
granicznym m iądiy dwoma wielklemi 
państwami, a zarezem bądzie two­
rzyć warownią pokoju europejskiego.

Z tych wzglądów konferencja 
petersburska ma obradować nad na 
der odpowledziainsm zadaniem. Trze­
ba też mieć nadzieją, że nie popad- 
nie ona w dawne błądy i należałoby 
pamiętać o słowach hr. Rumiencewa. 
wypowiedzianych w r.'1815 do cara 
Aleksandra I, że Jest mniej niebez- 
piecznem dać Polakom raczej o funt 
wiąte] wolncści, niż o uncją mniej z 
tego, co sią im daje.

Głośny ugodowiec Eiezm Piitz 
w rzeczonej sprawie wypowiedział sią 
jak następuje:

,,W chwili obecnej — mówił 
Piitz — niema ani jednej partji po­
litycznej polskiej, któreby utrzymy­
wała, iż przekształcenie Królestwa w 
autonomiczną prowincje rosyjską mo­
że kogokolwiek zadowolić i że może 
to być uważane za rozw-ąranie spra­
wy polskiej. Piitz podkreślił, w jak 
trudnej ryluacjl są Polacy, którzy po­
zostając w kraju, trzymają sią orjen- 
tacji koalicyjnej".

.Rosja- twierdzi Piitz—mogłaby 
złożyć dowody swej szczerości wobec 
Polaków, przystępując do likwidacji 
osobistego składu dawnych urzędni­
ków w Królestwie".

Z pracy Zjednoczenia 
Indowego.

W dniu 25 go u. m. przy udzia- 
b  z górą 100 włościan, reprezentują­
cych dwadzieścia dwie gminy pow. 
Radomskiego, oraz zaproszonych go­
ści, odbyło sią w Radomiu zebrania 
organizacyjne Zjednoczenia Ludowe­
go pow. Radomskiego. Zebranie za­
gaił piąknem przemówieniem, tchną- 
cem Wysokiem nopląciem uczuć pa­
triotycznych, przybyły specjalnie na 
zebranie radomskie włościanin z pow. 
Chełmskiego, ziemi Lubelskiej p. 
Wójcik, który też pow tłany został 
przez zebranych na przewodniczące­
go zebrania. Referat .o  sprawie pol­
skiej i zadaniach chwili bieżącej"wy- 
głoslł ze swadą b. poseł ziemi Ra­
domskiej, mec. Wigura. Burziiwerai 
oklaskami i okrzykami: .Jeszcze Pol­
ska nie zginąłd* zebrani wyrazili zu­
pełne i gorące zselidaryzowanie sią 
z wywodami mówcy, który nawoły­
wał zebranych do podjęcia energicz­
nej pracy organizacyjnej w ramach 
Zjednoczenia Ludowego i uzasadniał 
konieczność poparcia zabltgów I sta­
rań Tymczasowej Rady Stinu około 
odbudowy N.epodkgłego Państwa 
Polskiego.

Progrr.ni .Zjednoczenia Ludo­
wego", która jak wiadomo powsteło 
przed tygodniem zaledwie na zjeż 
dzi* w Warszawie—i stanowi połą­
czenie w jedną zwartą organizacją 
prawie wszystkich, dotąd w rozsypką 
działających, w kraju naszym organi­
zacji ludowych na wsi polskiej—uza­
sadniał I objaśniał p. Stanisław Ma­
jewski.

Po wysłuchaniu nastąpnle k ró t­
kiego sprawozdania ze zjazdu War- 
szawskiego, odbytego w dniu 18 b. 
m., złożonego przez uczestnika tego 
zjazdu p. Zachnrskiego, craz po prze­
mówieniu p. Darlatki I Wójcika, ze­
brani jednomyślnie uchwal li rezolu­
cją, postawioną przez włościanina 
Mnicha zWlerzbicy. Rezolucja ta brzmi 
J»k nastąsuje:

.Delegaci gmin powirtu ra­
domskiego, zebrani na wiecu włoś­
ciańskim w dn. 25 lutego 1917 r. w 
Radomiu, witają w Tymczasowe) Ra­
dzie Stanu pierwszy prawowity Rząd 
Polski I wyrażsą Mu swe pełne zau­
fanie i gotowość oddania i poświe­
cenia wszystkich sit swych celem 
najszybszego I najzupełniejszego od ­
budowania Państwa Polskiego. Ze­
brani delegaci domagają sią poweła- 
nla na tron polski Króla z rcdzlny 
panującej i katolickiej. Uważają s il­
ną Armją za Jedyną rękojmią nie-
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podległość! f domag»’ą siej cd Redy 
Stanu Włzwtinia do tworzenia Woj 
ska Polskiego, wyrażając życzenie, 
•by konieczna do obrony granic Ar 
roją Narodowa powstała w drodze 
Powszechnego i regularnego poboru.

Zebrani delegaci zwracają się 
do wysokiej Rady Stanu z prośbą 1 
wezwaniem, aby zechciała jaknajszyb 
dej przeprowadzić potrzebne zarzą­
dzenia celem oojecia całej admini­
stracji kraju przez polskie władze ad­
ministracyjne.

W końcu zebrani proszą wyso­
ką Radą Stanu o poczynienie kro­
ków celem jaknajszybszego zniesie­
nia granic okupacyjnych i uwolnie­
nia wszystkich jeńców—polaków, po 
zostających dziś w obozach dla Jań- 
«ów w Austrii, na Węgrzech, w Niem 
<zech, w BuJgarji Iw  Turcji."

patriotyczny obchód
w Kazimierzu nad Wisłą.

(Korespondencja własna .Ziemi 
Lubelskiej")

Kazimierz, dnia 28 lutego.

Dnia 26 p. m. odbył sle w 
Kaźmierzu nad Wułą w powiecie 
Puławskim obchód Powstania Stycz 
Nowego w połączeniu z położeniem 
płyty pamiątkowej na grobie Pow­
stańców z 63. r. Założony ad hoc 
Komitet obchodowy z obywateli 
Wszystkich stenów pod przewodnic­
twem p. Krajewskiego ze Żbendowic, 
•ielce zasłużonego dla sprawy naro­
dowe!, dołożył wszelkich starań, aby 
uroczystość wypodb jak najśwletniel, 
Toteż niezwykle w tym dniu przed­
stawiał sę  w'e<ny w swoich zabyt­
kach architiktonicznych złoty gród 
Kaźmierza Wielkiego. Tłumy odświę­
tni* przybraych włościan z okoicz- 
oych grom, obywatelstwo miejscowe, 
oddział Weteranów 63 r. ze szten 
darem w otoczeniu honorowvm plu­
tonu Legionistów, delegacie Lig Ko 
blet, liczny zastąp młodzieży z Kuro­
wa, Markuszowa i okolic zapełniły 
szczelnie obszerny phc przed Kościo­
łem parafialnym.

Ocollcznt śclowe kazanie I uro 
Czyste nabożeńst«o odprawione przez 
tamtejszego proboszcze ks. Boratań 
skiego zakon'.żyto odśpiewanie Hy 
flnnu: .Boże coś Polskę", poczem 
Wszyscy uda.I sle na pamiątkę miej 
Sce, gdzie pcbżorą na grobie Pow 
stańców zn«mlen’-ą płytą poświecił 
Wśród asw-ty duchowieństwa ks. pro 
boszcz. D > zebranych przemówił w 
pory»»lących słowach p. por. Legio 
nów Kizimierz Wiśniewski z Puław, 
Wskazując, że jedyna droga do wy­
zwolenia O czyzny, to pójście wślzdy 
Bohaterów z 63 r., przez utworzenie 
Wielkiej i p tążnej Armii Pilskiej; 
Wojsko Polskie to Jedyna gwarancja 
naszej N epod.e^łoścl i W olrrści.

Na oobytym w sali betelu „Bri stoi" 
popołudr iowym wiecu mówił znany 
ig łta t.r  Wydziału Nami owego lubel­
skiego p Osmański. Omawiając ma- 
thinacje Kołr M ędzypsrtyjnrgo prze­
ciwstawiał stanowisko stronnictw Nie 
brdlcgłcś iowych, uznających R«de 
Stanu za |ed'ny, prawomocny Rząd 
bols<l, a W osk) P Iskie, j?ko n*|po

trzebn'efszv i istotny tego Rządu wy- 
kłanik. Pod koniec p. -Osmański nie 
omieszkał zaatakować stronniczo prac 
Ligi Państwowości Polskiej, na co mu 
obecny p.por. Wiśniewski wśród okla 
sbów zgremadzcnych odpowiedział, 
kończąc sw« przemówienia w naste 
pujący sposób: Dziś Polska dzieli 
sle na dwa obozy, za i przeciw Pań 
stwu Polskiemu I Niepodległości, a 
L. P. P. będąc jednym ze stronnictw 
aktywnych, co najmniej tyle położyła 
zasług, co i lane sTonhictwa".

Wśród powszechnego zapału 
przyjęli wszyscy zgromadzeni przez 
aklamacje i opatrzyli szeregiem pod­
pisów następujący sdres do Rady 
Stanu:

.Zebrani obywatele wszystkich 
stanów z całej ziemi Puławskiej w 
starożytnym grodzie Króla Chłopków, 
Kazimierza Wielkiego, w Kazimierzu 
nad Wisłą na uroczystość poświęcę 
nia pomnika na grobie Bohaterów 
63 r. przesyłają Cl wyrazy czci i hoł 
du, Jako pierwszemu i prawewi temu 
Rządowi Polskiemu w Niepcdległam 
Królestwie Polskiam.

Wiarzymy, źe cel nasz: oddanie 
Legjonów Rządowi Królestwa Polskie­
go I stworzenia z nich Armji poi 
sklej, |adynej gwarancji Niepodle 
gtości i bytu samodzielnego nasraj 
Ojczyzny, uskuteczniony bądzie w 
Jaknajkrótszym czasie.

Oczekujemy cd Ciebie Świetna 
Rado Tlenu rozkszów, które wykony­
wać będziemy z pełnem poświece­
niem, jako pochodzące od jedynej 
nasz®! prawowitej Władzy Polskiej".

Nsstepule szsrag podpisów.
_________ Uczestnik.

Z e  ś w i a i t s k .

Ojciec iw. a jeńcy Dziennik .L i 
berte", wychodzą.y we Fryburgu, 
dowiaduje slą od swego korespon­
denta przy Watyka-le, że Ojciec św. 
wobec Dra D«vsuda, profesora uni­
wersytetu fryburssiego, dekgsta Ra­
dy związkowej dla obejrzenia obozów 
Jeńców francuskich w Niemczech, 
wyraził sle z pochwałami o działał 
naści Szwajcarii i wyraził życzenie, 
żeby rząd szwajcarski zezwolił na zu­
pełne urzeczywistnienie propozycji 
Ojca św. co do Internowania rodzin 
jeńców. Paplwż zamianował Devauda 
delegatem Watykanu dla zwiedzania 
obozów ieńców

Wpływy angitlskis w Rosji Wpływ 
Anglii w Rosji jest obecnie nad:wy 
czaj wielki, ponieważ rosyjska admi­
nistracja zupełnie zawiodła i ponieważ 
kraj nie może slą wogóle obejść btz 
angielskiej pomocy ekonomicznej. 
Anglicy urywają swej siły w ten sao- 
sób, że zabierają coraz silniejsze sta­
nowiska w rosyjskiej adminlstracli. 
Strzeąą i kontrolują peprestu wszyst­
ko. Gdy np. zamordowano Risputn», 
był obecnym Anglik, ażeby uważoć, 
by wszystno w porządku załatwiono.

Szczegółowa kontrola, którą An­
glicy wykonują, poł ga na tern, by 
pornódz opozycji, a p.dkopstć stano 
wlsko Cara. W oststnirh dniach obie 
gsły pogłoski o abdykacji cara. Cho­
ciaż -ifi' są one prawdziwe, mają 
przecież śymptomatyesne znaczenie.

Ładzie po i  wodna a a rnjn w łiska. 
S r a w o z U a w  ien  ->v Leonard Ade t 
donosi: Po chwilowym stosunkowo

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Szanownym Księżom, Prefektom szkół lubelskich, Alumnom semlnarjum 

lubelskiego, koleżankom, kolegom i uczniom ś. p.

J U L J U S Z A  K O C O W S K IE G O ,
oraz wszystkim, którzy dali tak serdeczny i gorą:y wyraz uznania pracy 
nauczycielskiej zmarłego przy oddaniu mu ostatniej posługi, składamy naj­
serdeczniejszą podziękę

f?o*9zina zma«*te«|o.

spokoju zimowym zaczyna być ży­
wiej na froncie włoskim. Wsćutok 
tego dostało sie w ostatnich czasach 
znewu dosyć dużo żołnierzy włoskich 
do austro węgierskiej niewoli i to na­
wet w lodowatych tarsaach Tyrolu 
gdzie śmiałym patrolom udają sie 
dosyć często szczęśliwe natarcia. Ci 
nowi jeńcy wojenni zeznają ciekawe 
rzeczy o stosunkach w crmjl w ło­
skie!. Nie zawsze udstje sle W ło­
chom wysłać dosyć środków żywno­
ści na na|przednlejszy front, — wszy­
scy jeńcy żalą sie gorzko na złe za- 
prowiantowanie. Od chwili gdy woj 
na łodziami podwodneml zagroziła 
w hstiem u handelowi morskiemu, 
miały obozy wojskowe na tyłach I 
etapach pozostać zupełnie bez nafty 
I wegl’.

Chociaż cała siła zbrojna Wło­
chów stoi na dosyć krótkim froncie 
i do tego bezdrożiym cd późnej 
jesieni aż do wiosny, mnożą się oz­
naki, źe także u nich musi slą bar­
dzo oszczędzać materjsł ludzki. Tak 
np. ażeby mieć mężczyzn do dyspo­
zycji ns front, użyto ooccnią 15,000 
dziewcząt w wieku od 12 do 15 let 
Jako robotnic w fabrykach amunicji 
ponieważ rzekomo poprzednie próby 
z tak młodocianemi robotnicami da­
ły pomyślny wynik.

Nlamiackia' samochody opance­
rzone. Z Petersburga donoszą, ż« w 
oststnich atakach w okolicy Dyna 
burgt oraz w walkach pod Barano­
wiczami Niemcy po raz pierwszy za­
stosowali samochody pancerne no ­
wego typu, tek zwaie .tanks*.

Praca w arsenałach a mery kań 
Skfch. Najlepszą próbą i dowodem, 
że Aneryke zbroi slą gwałtownie do 
wojay, jest fakt, że amerykański mi 
nister wojny skierował slą do minis­
tra robót pclity-zr»vch z prośbą o 
dostarczenie mu 1000 maszynistów, 
którzyby zajęli sie fabrykacją amuni­
cji w arsenałach. M nlster wojny za­
znacza też, żeopró .z maszynistów 
będzie petrzebował kilkanaście tysią 
cy innych robotników do wyrobu arau 
nicji. Należy wziąć równi sż pod u wa­
gę pomoc kobiet Zdarza sle to wo- 
góle po raz pierwszy w A neryce, ża 
kobiety mają być zatrudnione przy 
fabrykacji m«thr|ełu wojennego.

Miryaarzs niemieccy wAr.eryce. 
Pisma amerykańssłe przynoszą cfi 
cjalny komunikat, odnoszący się do 
wypuszczenia na wolncść aresztowa 
nych marynarzy niemieckich, podej 
rzywanych o chęć zniszczenia stat­
ków amerykańskich. W areszcie za 
trzymano kłi-ia tysięcy marynarzy, 
którym udowodniono naruszanie 
praw amerykańskich.

Ple wszy pomnik w Turcji. Jak 
podsją dzienniki t.reckie, w H fila 
w wiiejsde Siwas nastspiło odsłonią- 
cle pomnika sułtana Om«n», zało- 
źyth ia  państwa osmańskiego. Jest 
to pierwszy wogóle pomnik posta­
wiony w Turcji ku czci postaci hlsto 
rycznej.

STANISŁkW
f a A G O D O W S K I

zmarł dn. 21 lutego r. b, o czirn za 
wiadamia

S tr o sk a n a  Żona. !
P O Q ZIĘ X O W *M IE ._

Szanownemu 'księdzu f|Borysowxzowi 
z Jarej Krężnicy i wszystkim którzy 
raczyli oddać ostatnią posługę uko­

chanemu mężowi

ś. p. Stanisławowi 
ŁAGODO WS KIEMU
składa serdeczne .Bóg zapłać*

Żona.

Z całej Polski.
Wiadomości osobista. Dnia 17 

lutego pobłogosławionym został w 
Pi&trkowle ślub znanego dziennika­
rza 1 aspiranta oficerskiego wojsk 
polskich p. Zygmunta Augustyńskie- 
go z p. Eugenją Bartenbachówną, 
córką znanego przemysłowca I przed- 
stewiclda patrycjatu piotrkowskiego. 
Obrządu ślubnego dokonał ks. ka ­
nonik Siabeiski w asystencji ks. 
dziekana Zagrzejewskiego i ks. Kra- 
jewśklego.

Żydzi w magistracie warszaw­
skim Wedłujj prze- r'>"«dzone| św'e-

W i e ś c i  c ło  R o a ,u
Zygmunt Sm oleński z Lublina za­

wiadamia matkę i siostrę w Rosji, że oboje 
z żoną są zdrowi, pracuję w tej samej f ir ­
mie. Korczakowie w Żarnowcu, Jadzia ma 
córkę. Kobierzyccy w Warszawie na daw­
nych zajęciach. Zawiadomienie od Reny czy­
tałem Pisma polskie i rosyjskie uprasza 
się o przedruk. 314

Jan i Tekla W ójtowlcz z*Lublina 
zawiaJamiają Bolesława Sydorowicza prze­
bywającego w Moskwie pracownika kolei 
Nadwiślańskich, że jesteśmy zdrowi, wiado­
mość od ciebie w gazecie czytaliśmy i pro­
simy o częstsze i obszerniejsze wieści. Pis­
ma polskie i rosyjskie proszone są o prze­
druk. 327

Unglcrchajcr M ałgorzata z Lu­
blina zawiadamia męła swego Stanisława 
w Witebsku pracującego na kolei mosk. 
wint, rybinskiej źe ogłoszenie w Głosie Na­
rodu ża żyjesz i jesteś zdrów wyczytałam, 
bo do tej pory żadnego łistp ani depeszy 
nie otrzymałam Ja. Ciocia i chłopcy je ­
steśmy zdow i. Cnłopcy się uczą. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk.

345
Zielińska MarJa z Lublina zawia­

damia męża swego Bolesława w Witebsko 
że jeden list, jedną depeszę i ogłoszenie w 
gazecie 19.6 r. otrzymałam, a pieniądze w 
styczniu 1917 r. czwarty raz odebrałam za 
które ci serdecznie dziękuję. Jesteśmy 
wszy-cy zdrowi, chłopcy się uczą. Gdzie 
są Stachowie, Cyganowski, Rębkowski i 
Wróblewski, bo od nich nie było żadnej 
wiadomości. Pisma polskie i rosyjskie pro­
szone są o przedruk. "  346

; p r z y n o s z ą c e  w  L u t> llr j  @ n a i w c z e s r j i e j  -------------■ —

b m u m h ty  woj. wiadomości tele^aficzns z cahgo ś fiata, aajś/uźszg wiadomości, 
X ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z £nblina i §. Xnbd.
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żo przez Magistrat ankiety, ogólna 
Ilość pracownico V miejskich Żydów 
wy nasi 731 osób.

Przy? towanls urzędników lekar 
sklch (Jznająć nag ą a potrzebę przy- 
skich do służby państwowej w Pol 
sce, Tymczasowa Rada Stanu Króla 
stwa Polskiego w porozumieniu z 
Ces. Niam. Zarządem Cywilnym przy­
stępuje obecnie do zorganizowania 
przy Uniwersytecie Warszawskim 
Kursów tec rety czy eh i praktycznych 
z dziedziny hygieny pubiiczrej, poli 
cjl leker uej i medycyny sądowej w 
zakresie wiadomoś-i niezbędnych 
dla lekarzu powiatowego.

Liczba ; ’u haczy będzie ograni­
czona: czas trw. la Kursów — około 
3  ch mieś.

Zapisy słuchaczy przyjmuje oraz 
bliższych szczegółów co do warun­
ków przyję«ia. term! u rozpoczęcia i 
prograrru Kursów udziela Departa 
mant Spraw Wewnętrznych Tymcza 
sowej Rady Sta- u (W ydia ł Zdrowia 
Publicznego) codziennie w godzinach 
biurowy'h od 9—1 i od 4—6.

Zwolnienie z Legionów. Z L-gio 
nóp pci «|ch zwolniony został major 
Ottokar Brzezina, znany szerzej pod 
pseudonimem .Brzoza**, komendant 
Ig o  pułku artylerii legionowej Major 
Brzezina przeszedł na służbę do c. i 
k. armii, w której ma szarżę porucz­
nika rezerwowego artylerji.

I ziini Lubelskiej i Sledleckiei.
ł —

Odznaczania puławskiego urzędni­
ka C-sarz nadał krzyż rycerski oide- 
m  Franciszka Jozefa z dekoracja »o- 
(enną kapitałowi- audytorowi dr. Fr. 
Jankowskiemu w Puławach;

—dowiódł, źe wykłady te mają u nas 
powodzenie zapewnione, wszystkie 
bowiem biłsty zosttły wykupione, a 
wiele esób w natłoku zadowolić się 
musiało miej seat,.; stojące mi. Istotnie 
temat był wieice aktuzl iy, wykład 
wypowiedziany pięknie, a rzęsiste o 
klaski, jakh mi publiczność darzyła 
szanown&z o prelegenta, słuszną były 
nagrodą za trudy i wyriź >ym do 
wodem uznania dla znakom tego po­
pularyzatora wiedzy. To ustalające 
się powodzenie wyałzdów uniwersy 
te''kich wywołuje już dziś słyszeć da­
jące sę  głosy, źe należałoby wykła 
dy takie w przyszłości powtarzać. To 
też nie tracimy nadzie-, że sęrja 
obecna wykładów jest pierwszą, ale 
nie ostatnią w Lublinie.

Tydzień trzeci wypełnią trzy wy­
kłady pref. Dr. Eugenjusza Romera, 
świetnego prelegenta, znanego Lu­
blinowi z dwu odczytów, wypowie­
dzianych na wiosnę roku zaszłego. 
Pref Rcmer mówić będzie— w sobo­
tę 3 marca na temat: .Kościół w Pol­
sce*, w niedzielę dn. 4 marca na 
temat: .Oszczędność ludowa’ i w 
poniedziałek dn. 5 mtrea na temat: 
.Przyroda a drogi”. Nie woźna wąt­
pić, źe i tym razem miejsc na sali 
zabraknie, radzimy prz«to czytelni 
kom naszym zaopatrzyć s!ę w bilety 
wcześnie) (w Banku Warszawskim), 
aby nie tworzyć przy wejściu natlo 
ku, a co gorsza, aby nie doznać za- 
wedj. Początek, jck zwykle, o go- 
dJnfa 6 popołudniu, a wejście do 
sali Resursy Obywatelskiej od ulicy 
Kapucyńskiej.

E p  o ni s h  ®.

mitetu Żydowskiego, Ś to Duska 17 
(dla Żvdó»).

W marcu i wogóle na przyszłość, 
zgodnie z istniejącym już przepisem, 
ani cukier, ani żadne inne towary nie 
będą bezwarunkowo sorzedaucr.ą za 
kuponami odciętymi przez kupujące­
go od karty żywnościowej, gdyż ku­
pony powinny być odcinane od kar­
ty przez sorzedawcę w sklepie.

4- Pies b-$z nadzoru. (|> Pies pa

ni M. M mieszkającej przy uf. Ry­
nek, wypuszczony bez kacańca po­
kąsał przechodzącego J. D. Właści­
cielką psa zostanie zaskarżoną do 
sądu.

4~ Trup dziecka, (j) W bramie 
domu przy ul. Lubartowskiej Nr. 22 
znaleziono trup noworodka płci żeń­
skiej, który odesłano do Komlsarjatu: 
policji.

Obwieszczenie.
Na skutek rozporządzenia C. i K. Komendy obwo- 

wej w Lublinie z dnia 25 Lut«go r. b. Z. K N 2038, 
Magistrat m. Lublina podnje do wiadomości właścicie­
li sklepów, sprzedających dziczyznę, tudzież właścicieli res­
tauracji, znajdujących się w mieście Lublinie, że, wobec 
tego, iż w dniu 15 Lut«go r. b. skończył się okres polo­
wania na zające, z dniem 1 marca r. b. następuję zupeł­
nie i bezwzględnie zakaz sprzedawania zajęcy i podawa­
nia potraw z zajęcy. Sprzedaż wszelkiego ptactwa dzikie­
go jest równ eź zakazaną.

Lublin dnia 1 marca 1917 roku.
Prezydent miast* Lublina W . B w g ko w akk

Sekretarz Magistratu R a d liń s k i

l a  I

Teatr Wielki
Dzisiejsze przedstawienie roz­

poczyna się punatuzlnie ogedz. 7 ej 
—  daną będz e po rtz drugi melo 
dyjna i pień no operetka „Zuza”.

Sobota zapowiada po południu 
wesołego ..Bzron* Klmmela”; — po­
czątek punktualnie o gedz. 3 ej po 
południu.

Wieczorem doskonała i pełna 
humoru i dowcipu kemed a Stanisła­
wa Kozłowskiego ,,Polka w Amery 
ce’  — początek przedstawienia wy 
Jątkown z powodu dkgości sztuki o 
godz 6 i pół.

Niedziela po południu silna 
sztuka G błjell Zapolskiej „Nerwowa 
awantura** — początek o godz. 3 ej 
punktualnie.

W najbliż-z m czasie wystawio­
na zostanie głośna sztuka Knuta 
Hausmana .W  szponach życia”.

W dziale operetkowym wysta­
wiona zostanie*opera Stanisława Mo 
nłuszki .H«lka” oraz .G.igri* operet 
ka Llnkego.

Teatr Popularny 
(Panteon)

Dziś po raz oshtni dobra i do­
skonale grana w zręcznej przeróbce 
A. Kaczorowskiego operetka Ka ma­
na .Manewry Jesienne* zakcń^zy 
kabar«t Artystyczny z zupełnie zmier 
nionym progrmem. Początek przed 
stawień o g. 5 p>. Kasa otwarta do 
g. 9 wieczór.

Jutro premjerw wesołago wodę 
wiłu p. t. .Praczka wiedeńska”.

Powszechne
wykłady uniwersyteckie 

w Lublinie.
Drugi tydzień wykładów uniwer­

syteckich w Lubhnie, wypełniony 
przez pref Dr. Józefa H ornowskie- 
go prelekcjami na temat .Simoobro 
aa organizmu w walce o zdrowie i 
życie, a choroby, starość i śmierć”,

-f- Wiadomości kołslelna. (j) W  
kcśaleie po Darnin kańskim odprawio­
na będzie przez cały marzec msza 
św. o 6 » j reno, z wystawieniem Drze­
wa Krzyża św.

W każdy piątek odprawiać się 
będzie wotywa o 9 ej rano z wysta­
wieniem Drzewa Krzyża św., w któ 
rej nastąpi pcświęcenle dewocjoneljl, 
a o 3 i pół po południu pasja z ka­
zaniem i procesją, na której odś/ie 
wane zestarą Gorzkie Żele.

W każdą sobotę o 6 e| rano od­
prawiać się będzie wotywa do Metki 
Bcsklej L-reteńskiel, w niedzielę zaś 
suma o 10-e) rano, a o 4 *J po obie 
dzi« nieszpory z kazaniem.

Nabożeństwa miesięczne w tym­
że kościele odprawiać się będą w 
następującym porządku: dn. 2 marce 
wotywa do Serca Jezusowego o 6 
ranc; 4 marca—wotywa apostdska, 
a w dn. 5 marca o 6 ej rano odpra- 
wionem zostanie nabożeństwo żałob­
ne za ducz» zmarłe.

-f- Odpust W  kościele Jana 
Bożego z okazji dorocznego odpustu 
odbędą się nieszpory d. 10 o godzi- 
ne 5 ej po pełud-du. Następnego 
dnia odprawione zostaną dwie msze 
św. o godzinie 6 i pól I 8 ej; sunra 
o godzinie 11 ej rano I nieszpory o 
gcdzlnfe 4 e< po południu.

-i- Fałszywe pogłoski. C. I k. 
Biuro Prasowe denes: Wśród ludno­
ści obiegają pogłoski, że zboże odsta­
wione z t?| części Królestwa Polskie­
go, które pozostaje pod zarządem 
wojskowym austriacko węgerskim, 
gromadzi się w Rozwadowie, gdzie 
ma ul»gać zepsuciu wskutek braku 
składów i zabezpieczenia.

Wieści te są, fak nas Ir.formu 
ją z act-ntyczneg? źródła, zupełni* 
bezpodstawne.

+  Sprzedaż cukru. Wydział 
Aprowizzcyjny zawiadamia sklepy, 
źe obecnie cukier może być sprze­
dawany tylko za kuponami z miesią­
ca lutego.

Jednocześnie Wydział Aprowi- 
zaeyjny powiadamia, że w drodze wy­
jątku cukier za kuponami obciętemi 
od karty na miesiąc luty b. r. będzie 
wydawany w sklepach: Jasłewskiego, 
S to Duska 12 (dla chrześcian) i Ko­

Wezwanie.
Ne skutek rozporządzenia C. i K Komedy obwodo­

wej w Lubił; ie z dnia 28 Lutego r. b. N 36184—i «x 
1916, Magistrat miasta Lublina niniejszam wzywa wszyst 
kich właścicieli zakładów fryzjerskich, znajdujących się 
w mieście Lublini- i na przedmieściach, aby niezwłocz­
nie i n a  później Jak do dnia 4 n-arca r. b. zgłosili się do 
M«glstratj—uiuro N 17 n« 2 piętrze, w celu doręczenia 
Im wydanego przez C I K K mendę obwodową cenniea 
dla wymienionych zakładów. Cennik wspomniany ma być 
umieszczony w zakładzie w misjscu widocznetn i dostę 
pnem dik publiczncśd.

Lublin dala 1 marca 1917 roku.
Prezydent miasta Lublina W. B a jk o w s k i.

Sekretarz Magistratu R a d liń s k i

D y r e k c j a
LflUelsłdGoa I-wa Mytowegg
Stosownie do § 22 ustawy Towarzystwa podaje do wiadomości, ża
właściciel nieruchomości w Lublinie pod Ha poi. 322 szcz 1 hyp. 
1147 przystąpił z takową do Towarzystwa w celu otrzymania pożycz­
ki w 5o[o listach zastawnych w sumie rub. 40000. Wszelkie zarzuty 
przeciwka udzieleniu żądanej pożyczki powinny być przedstawione 

w ciągu 14 dni od daty niniejszego ogtoezenia. 333

O G Ł O S Z E N I E .
W Majątku D  J i ł .  fcf" A P°wiatu Krasnostawskiego 
Majorackim D  ł l —J r ». je»t do sprzedania drzewo:

50 sągów dębowego opałowego 
40 .  sosnewtgo ,
2C .  osikowego ,

250—300 sztuk dębtwego budulcu od 12 stóp wzwyż.
Parę tysięcy krp ładnej rzciny budowlanej

Oferty pod adresem: K u rn to r  M. Bialki Oddział Gospodarczy 
325 C 1 k. Komendy Obwodowe] w Krasnymstawie.

G A Z O M I E R Z

10 - c lo  p ło m ie n n y  » 
k r a n e m

± a L .T L x r > i< 3
Oferty z podaniem ceny pod .Gaz.* 
przyjmuje administracja .Ziemi L.”

Pokój umeblowany dla kobiety 
inteligentnej. Wiadomość w admi­
nistracji .Ziemi Lubelskiej*. 248

Panienka poszukuje pokoju ume 
blowanego przy inteligentnej rodzi­
nie. Oferty pod .pokój, w Adm. 
.Ziemi* 245

R o ln ik  poszukuje samodzielnej 
pracy. Oferty .Rolnik* Sądowa 8 
m. 3. 234

Coda klar I Wydawca D a n ie l S l lw lc k i

DROBNE OSŁODZENIA.

Potrzebna sklepowa do pralni 
chemicznej W. Łabędzkiego ul 
Św. Duska 18 247

Przy sklepie galanteryjnym jest 
m ej<ce na konfekcję damską Wia­
domość w administracji .Ziemi I. *

246

Uczeń aptekarski z 2ft-mlesięczną 
prakt) ką poszukuje kondycji zaraz 
w mieście lub na prowincji Adres: 
Szczebrzeszyn Lub Apteka Rom- 
gaj. 240

W yp rzed a ł starych mebli sa­
lonowych i innych Wiadomość Kró­
lewska 10. Sktad muzyczny. 249

■ V . v . v . v . y ^ . s .-.-j  SŁSŁaSta

Druk .Ziem i Lubelskiej”, Guaeraatorska S
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